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Dólrą deklaracja parlamentu japońskiego 


Działalność Stunów Zjednoczonych przeszkodą w likwidacji konfliktu chińskiego. 


Tokio, 20 listopada. Izka parlamentarna 
Jednogłaśnie zatwierdziła rezalucją wnie- 
sioną przez szereg ugrupowań lzhy pasel- 
sklajj W rezolucji tej parlament wzywa 
rząd, aby bez jaklichkalwi odchyleń 
przeprowadził zagadnienia polityki naro- 
dowej, 

W_ powyższej rezolucji m. in, oświadczo- 
no: Działalność wrogich narodów pod prze- 
wodnictwem Stanów Zjednoczonych A. P. 
jzkodę w likwi- 
Jest jasnem, 
iż poza obecnym konfliktem między mo- 
caTstwami osi, a narodami Anglji, Amery- 
ki i Związku Sowietów istnieje bodziec 
Stanów Zjednoczonych do objęcia pano- 
wania nad Światem, 5 

ruejednane stanowisko rządu Sta- 
nów Zjednoczonych wyraża sią w waha” 
niu, odmawiającem Japonji prawa prze- 
prowadzenia programu oraz wmieszamiu 
sią do spraw zmierzających ku temu. Jak 
wiadomo. program Japonji zmierza do 
stworzenia narodowej gospodarki, da 
współżycia narodów wschodnio-azjatyckich 
w dziedzinie gospodarczej. tudzież do umo- 
źliwienia powszechnego dobrobytu. 

Rezolucja zapewnia rządowi bezwzględ- 
ne poparcie, Tekst jej kończy sią następu- 
jącemi słowami: „Naród japoński jest prze- 

omany, iż nie istnieją możliwości rozwojm 
i rozkwitu, zanim ta walka nie zostanie 
ustateczmie rozegrana". Zwiększenie poży- 
«zek wewnętrznych oraz danin podatki 
wych pozostaje w związku z celami: wo- 
jennemi. 


Zerwanie stosunków Japonji 
z Irakiem. 


Tokla, 20 listopada. Przedstawiciel dypla- 
matyczny Japonji w Bagdadzie Yoshio S: 
samoto otrzymal w uhlegly wtorek dyspa- 
zycją likwidacji Japońskiego poselstwa w 
Iraku. Zamknięcie placówki dyplamatycz- 
nej nastąpiła bezpośrednia po otrzymaniu 
przez rząd japański Informacji przedstawi- 
clela dyplomatycznego w Iraku, 12 ten kraj 
pawziął decyzją zerwania stosunków dy- 
niomatycznych z Japonją. 

Należy oczekiwać natychmiastowego 
przedstawiciela dyplomatycznego Yoshio 
Sasomato, który samolotem przez Bangkok 
nda sią do Japonii. Agencia Domei zanpa- 
truja wiadomość o zerwaniu stosunków 
między Japonią i Irakiem komentarzem, z 
którego wynika, iż decyzia ta jest bez zna- 
czenia, ponieważ od kwietnia br. stosunki 
te w zasadzie równały się zern. 


Togo niezadowolony z odpowiedzi 
Sowietów. 


Toklo, 20 listopada. Jak ańwiadczył Ja- 
pański minister spraw zagranicznych Ti 
g w parlamencie, odpowiedź rządu sowie! 

łego na protest Japoński z powodu zati 
nięcia parowca japońskiego „Kehl Mar 
który zatanął wedlug stwierdzań Japoń- 
skich, na najechaniu na minę sowiecką, 
Jest uważana za nlszadawalającą. 

W odpowiedzi sowieckiej stwierdzone, że 
w tym wypadku nie chodzi o minę pocho- 
dzenia sowieckiego. Min. Togo oświad. 
czył sowieckiemu ambasadorowi w Tokio, 
Smetaninowi, że rząd japoński nie może 
nrzyjąć tego radzajn odpowiedzi. Minister 
Togo podkreślił zdecydowanie Japonii na 
modjęcie skutecznych kroków w obronie 
swych praw. 


Japoński ambasador 
u australijskiego ministra spraw 
zagranicznych. 


„Szanghaj, 20 jared sęk SEE 


om mJ ws irode sered z 
australijskim ministrem spraw gresio 


nych dr. Ivattem. 
Aczkolwiek na temat tei rozmowy nie 
wydano żadnego komunikatu, to jednak w 

brze poinformowanych kołach Canberry 
ieje przekonanie, iż tematem rozmowy. 


lo 
ds 


były problemy oceanu Spokojnego i per- 
traktacje japońsko-amerykańskia. 


Sytuacja żywnościowa Japonii 
zapewniana. 


"Takie, 20 listopada. Wyżywienie Japon]i 
aż da najbliższych zblorów w przyszłym 
roku jest zapewnione — aśwladczył japońñ- 
ski minister ralnictwa I lasów państwo- 
wych Hirayasu ino w ramach swego spra” 
wozdania na temat zaopatrzenia Japanji 
w środki żywności, wygłoszonego w środę 
na południu przed komisją wyżywienia 
Izby poselskiej. 

Magazyny narodowe są wypelnione ry- 
żem i nawet gdyby przypadkiem odpadł 
caly dowóz ryżu zagranicznego, nie należy 
spodziewać się braku środków żywności. 
W związku z tem minister podkreślił, że 
zbiory ryżu na Korei i Formozie przekro- 
czyły w tym roku przeciętną wyaokość. 
Mimo tego miuister uważa za konieczne 
poczynienie odpowiednich kroków, celem 
zreglamentowania gospodarki środkami 
żywności i ogramiczenia spożycia, To 
oświadczenie ministra pozostaje w związ- 
kn z ustawą przyjętą we środę. a dotyczą- 
cą podwyższen'a podatku nd r 

Równocześnie izha poselska nrzyjęła «ze- 
reg dalszych przedlożeń, które we czwartek 
zostaną przesłane do przyjącia izbie wyż- 
szej, a mianowicie dwie ustawy o kontroli 
mad ryżem, trzy dodatkowe przedłożenia 
budżetowe, ustawą o podatku od likieru 


JapOńSKO-SOWIECKI 


w dniu 16 


Hsingking, 20 listopada. Na temat lapań- 
ska-sowieckiepa  Ineydentu granicznego 
nad granicą mandżursko-sowiecką wyda- 
no wa środę w Hsingklng wyjaśnienie 
urzędowe. ' 

W związku z tem rzecznik japońskiej ar- 
mji Kwentungu oznajmił co następuje: , 
„Maty oddział mandżurskiej atraży grani- 
cznej odkrył w dniu 16 listopada koło 
Garrtnar ne północny-wschód od Jalainor 
na zachodnim odcinku granicy maudżur- 
sko-sowieckiej podejrzane ślady stóp. Idąc 
za temi śladami, prowadzącemi w kierun- 
ku południowo-zachodnim oddział maun- 
dźnrski natrafił w odległości około 25 km 
na północny-wschód od Garrtnor na trzech 
sowieckich jeźdźców. 
rela, Jakia się w Uaz 


da niewoli. Jeńcy oświadczyli, że należą 
do 53 korpusu straży granicznej, stacjono- 
wanego w Abagaiszewski. Jeńcy przyznali 
się. że zamierzali wtargnąć na teren Man- 
dżukuo, aby wybadać stanowieka wojsko- 


1 projekt ustawy a wydawanin honów woj- 
akowych w razie koniecznej potrzeby. Par- 
lament zatwierdził ustawę o podwyższeniu 
podatku od ryżu i dodatkowy budżet dla 
administracji cywilnej w wysokości 
515.987.000 jenów. 


Prasa turecka o rokowaniach 
amerykańsko-japońskich. 


Ankara, 20 listopada. Prasa turecka, a- 
mawłając w środowych porannych wyda- 
niach, ące się obecnie rokowania ame- 
rykańsko-japońskie, wysuwa nogląd, 
kowania te nie mogą CAC żadnega 
pozytywnego rezultatu, lecz w najlepszym 
wypadku stanowią dla obu stron zysk na 
czasia. k 

Dziennik „Ikdam”* pisze, że nie jest mo- 
żkwem, aby Japonia i Stany Zjednoczone 
mogly dojść do porozumienia, ponieważ w 
takim razie Japonia hylaby zmuszona zre- 
zygnować z żywotnych dla siebie preten- 
14 


z 

„Son Talegraph" zwraca uwagę na ostat- 
nią mowę premiera Tojo, przyczem stwier- 
dza, że przemówienie to doskonale scha- 
rakteryzowała sytuację Japonii. Japonia 
jest okrążona i musi w każdym wypadku 
podejmować próby rozdarcia pierścienia, 
jakim otoczona ten kraj. 
„Cumhuriyet“ stwierdza. 

benr 


że rokowania te 
rę apa mor ą 
I 


«rea | mierci dh c TA or 
stjach trudno będzie znaleźć jakiś kompro- 
aa 


incydent graniczny 


listopada. 


pomen linji Charbim-Man- 
011. 

W związku z tam mandżurskie minister- 
stwo spraw zagranicznych wniosło ostry 
protest w dniu 18 listopada w sowieckim 
konsulacie generalnym w Charblnie. 


Protest Mandżurji do rządu 
sowieckiego. 


Hsinaklng, %0 listopada, W zwlązku z 
protestem rządu mandżurskiego wnlasin- 
nym do wladz sowieckich z powodu naru- 
szenia pod Garrartthor granicy przez žal- 
nierzy sowieckich padają jeszcze, iż pro- 
jst utrzymany byl w bardzo ostrym tonie. 

Protest stwierdza, że ten nowy wypadek 
naruszenia granicy ma o wiele paważniej- 
szy charakter, niż wszystkie dotychezaso- 
wa ineydenty tego rodzaju, a to z tego po- 
wodu, ponieważ tym razem żołnierze 80- 
wieecy wtargneli gleboko na suwerenne 
terytorjum Mandżurji, Protest domaga 
się od władz sowieckich energicznych za- 
rządzeń, celem zapobieżenia powtórzenia 
się tego rodzaju incydentu. 


kolejowej 


Wielkie straty Anglików podczas ataku 
w Afryce północnej. 


Zwycięski przebieg działań na froncie wschodni 


Z głównej kwatery Wodza, 21 listopada. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj. 
nych komunikuje: 


t 
` Działania atakujące na froncie wschod- 


nim mają w dalszym ciągu zwycięski prze- 


ieg, 

Lotnictwo kombardowało sowieckie bazy 
lotnicze na wybrzeżu północno-wschodniem 
morza Czarnego i w rejonie środkowego 
biegu Donu, Formacje lotników bojowych 
zaatakowały transporty kolejowe I połącze- 
nia kolejowe na środkowym odcinku frontu 
oraz na wschód od Wołchowa. Moskwa zo- 
stała za dnia obrzucona przez znaczne siły 
lotników bombami kruszącemi | zapalają. 
cemi. Pod Leningradem dwie eskadry lotni- 


kaw myśliwskich zestrzeliły w śmlałym a- 
taku z pewne] większej lotniczej formacji 
lortowej osiem nieprzyjacielskich sa- 


Jee przeciwka Wielkiej Brytan]ji w 
w pobliżu wysp Faroer uszkodzany zostal 
przez zrzucenia bomb średni akręt handla. 
wy. Dalsze ataki powietrzne kierawane by- 
ły na wojskowe urządzenia na angielskiem 
wybrzeżu wschndnism Minowanie portów 
brytyjskich z powietrza byla kontynuowa- 


sa 

W pobliżu wybrzeża flandryjskiego lo- 
dzie strażnicze, pełniąc: 
Jach, odparły skuteczni 


ścigaczy bez strat Jeden nieprzyjacialski ' 


Dete torestse wic paie poeson OAI 


wwa > s i9 HM 


Zapowiedź mowy. Ojca świętego. 


Watykan, 20 listopada. Jak donosi „ 
servatore Romano“ w numerze ETS 
dziatku wieczór na pierwszem posiedzeniu 
„papieskiej akademji umiejetnosci“ wyzna- 
czonem na dzień 80 listopada, Ojciec Świe- 
ty wygłosi przemówienie. 


ścigacz został podpalony, należy się liczyć z 
jego stratą. 

W Afryce północnej rozpoznane już od 
kilku dni w gotowości na południe i połud- 
niowy zachód od Sidi el Omar brytyjskie 
siły przystąpiły w dniu 18 listopada do a- 
taku w kierunku Tobruku. Przez natych- 
miastowe kontrataki włosko-niemieckich 
formacyj zostały znaczne siły brytyjskie, u+ 
żyto na zachód od Sidi Omar, odrzucon: 
wśród ciężkich strat. Zniszczone zostały li» 
czne wozy panceri 


Wołga pokryła się lodem. 
listopada. Wedlug nadeszłych 


m 


Ankara, 2 
tu wiadomo: ano wstrzymać całą so- 
wiecką komunikację okrętową koło Samary, 
w rejonie nowej siedziby rządu sowieckie- 
go, a to z powodu zamarznięcia Wołgi. 


Anglja potrzebuje młodszych 
generafów. 


Sztokholm, 20 listopada. Konieczność od- 
dania da dysnozycji armii angielskie] mtad. 
szych generalów była przedmiotem publi- 
cznego oświadczenia, złożonego wa wtorek 
wieczór przez generała Sir Johna Dilla, 
szefa sztahu generalnego imnerjum kryty|- 
sklego, wygłoszonego z okazji zwalniania 
pä anawiska, z powodu osiągnięcia 60 


Pyra 

«świadczenie Sir Johna Dilla stańówt 
jaskrawe zaprzeczenie opinji ungielakiega 
generała Ironside, który przed rozpoczę: 
ciem ofenzywy niemieckiej na zachodzie 
oświadczył, że generałowie Adolfa Hitlera 
są zbyt mładzi i nie dysponują długolet" 
niem doświadczeniem, jakie posiadają sla- 
rzy generałowie angielscy. 


Marsz. Petain u wdowy 
po generale Huntzigerze. 


Vichy, 20 listopada. Szef państwa fran- 
cnskiego. marszałek Petain, odwiedził w 
niedziele popołudniu małżonkę zmarłego 
w tragicznych okolicznościach francuskie. 
zo ministra wojny generala Huntzigera, 
celem złożenia jej osobiście wyrazów 
współczucia. 


Weygand nad grobem Huntzigera 


Vichy, 20 listopada. Generalny delegat 
rządu francuskiego w Afryce północnej, 
general Weygand. bawiący obecaie w Vi 
chy. przybył we wtorek popołudniu na 
tamtejszy cmentarz i złożył hołd przed gro- 
bem. w którym spoczywają zwłoki generała 
Hunzigera oraz jego współpracowuików, 
ofiar katastrofy samolotu w Le Viguan. 


W Jenie i Heidelbergu 
zarejestrawano silne trzęsienie 
ziemi. 
Jena, 20 listopada. Wa wtorek 18 llstopae 
ty naństwowega Instytutu badań 

leń ziemi w Jenie zarejestrowały a 
z. 12 mln. 58 sek, dk trzęsienie ziemi 
rdza silnych rozmiarów, którego środek 
byl addalany a 9.200 km. 

Wstrząśnienia ziemi w „enie trwały 
przez kilka godzin i dasiegły swega pun- 
kiu kulminacyjnego około godz. 18 min, 39. 
Eoergia wetrząsów ziemnych była tak 
wielka, że fale sejsmiczne okrążyły kilka” 
krotnie kulę ziemską. À 

O ile da się wnioskować ze szczegółów 
zarejestrowanych przez jedną tylko sise 
cię. jako Środek trzęsienia ziemi, wchowt 
w rachubę Japonia, lub otaczające ją mo- 
m 


. 

Już ola godz. 11.30 zaobserwowano wy- 
kresy bardzo lekkiego, dalekiego wstępne- 
go wstrząsu na tych samych ohszarach 
ziemi, 

Manhelm, 20 listopada. Sejsmagraf ab- 
serwatarjum astranomiczneean w Heldel= 
bergu zanotował 18 Ilsionada wieczorem 
sline trzęsienie ziemi. Pierwszy wstrząs na- 
stapi} a godz. 18.59 sekund 2 czasu lelniego. 
Główne trzesienie ziemi zarejestrowana 
około godz. 19.40. W związku z tem odle- 
glość centrom trzęsienia ziemi - oceniana 
jest na około 14.000 kilometrów, 
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Rzym, 21 listopada. 


Włoski komunikat 
wojonny z czwartku brzmi następująco: 

Glówna kwatera włoskich sił zbrojnych 
PALE 


gu nocy na 19 į 20 listopada nasze 
zbrojne sly powietrzna mombasa ba- 
zy ilotowe i lotnicze na Malela, 

Uhieglej nocy angielskie samoloty zrzu- 
cily, bez poważniejszych nastęnstw. bom- 
by na miasta Brindisi ; Neapol oraz w 
okolicach Messyny. W Brindisi zostal ze- 
strzelony jeden samolot. W Neapolu trzy 
osoby zostaly ranione, z których jedna 
ciężko. W Brindisi jedna osoba zostala za” 
bita. R trzy ranione. 

W Afryce wschodniej odparte zostaly na 
kilku odcinkach frontu Gondaru nięprzy” 
jacielekie próby przełamania naszych sta- 
nowisk. 

W Marmaryce zmotoryzowane wily nie- 
przyjacielskie zaatakowaly o świcie we 
radę stojące naprzeciw nich wlaskie 2mo- 
toryzwanę siły zbrojne. Dywizja nancerna 
„Ariete", która przeprowadziła zdecydowa- 
ny konirmanewr, okrążyla pod koniec dnia 
ozęść nienrzyjacielskich wozów pancernych 
ł zniszczyła je. podczas. gdy inne wycofały 
się. Bitwa trwala na froncie 150 km. 


Wielka katastrofa kolejowa 
w Tokio. 


Toklo, 20 listopada. We irodą rano koln 
dwarca Ueno w Takin zderzyły się dwa po- 
cląg] osohawe. Wedlug nadeszłych dotych- 
czas doniesień, w katastrofie te] 20 osób 
panłosio śmierć, a wlele osób odnlosin ra- 
ny lżejsze | cięższa. 


Zatonięcie Japońskiego statku 
przybrzeżnego. 


Szanghaj, 20 IGR Japański statek 
nrzybrzeżny „Balsai M. zatonął wa śro- 
dç u ujścia rzeki Jangtse w tajemniczych 
okalicznaściach. 


Zatongla przytem przeszło 20 chińskich 
WADE Statek ten płynący do Szang- 
aju z ladunkiem bawelny, znik! nagle 
pod powierzchnią wody wraz z całą załogą 
1 pasażerami, zanim mogły pospieszyć z 
pomocą znajdujące się w pobliżu siatki 
rybackie. 


Rozbudowa rumuńskiej sieci 
kolejowej. 


Bukareszt, 20 listopada. Rzad rumuński 
ma potrzeby rozbudowy sieci kolaj żolaznej 
w r, 1942 postawił do dyspozycji sumę 70 
milionów leji. Kredyt ten ma poslużyć da 
rozbudowy sieci kolejowej w takich raz- 
miarach, ahy niewykorzystane datychczas 
produkty w odległych prowincjach megly 

yć oddane i udoslępnione do powszechnej 
konsum 

Rozbudowa sieci kolejowej będzie prze- 
prowadzona na podstawie niemiecko ru- 
muńskiego ukladu kalejow Dn tega ce- 
lu Niemev dostareza materialu wagonowe- 
go, lokomotyw, szyn kalawan i innych 


fubrykatów łącznej wartości 25 milionów 
marek. 


Zgan wikarjusza apostolskiego 
dla Tybetu. 


Szanghaj, 0 listopada. Wedlug doniesie- 
mia z Lhassa, uadeszłego w rabote pa po- 
łudniu, w Tateienlon, w Tybecie, zmarł w 
42 roku życia msgr. Pier" Qirandenu 

Zmarły piastował godność wikarjnsza 
apostolskiega dla Tybetu i w tym charak- 
terze był pierwszym krzewicielem chrześci- 
jaństwa wśród tamtejszej ludności. 


W kilku wierszach. 


W okolicy Springfield ruaa! na zlamię dwustini- 
kowy bombowioo armji amerykuńskiej. Obaj lotnicy 
ponieśli dmieró. 

+ 


W nrywataem sanatorjum w miejscowości Long- 
Ieland wybuchł grożny pożar, przyczem sześciu pa 
ejeutów ponlosło śmierć w płamiemach. 


* 


W związku z szósłą rocznicą uchwalenia sankcyj 
przeciwko Włochom, wszystkie miejasowości wloekia 
pizybraly w ub. wtorek odświętną amate | toneiy 
w powodzi tiaw- Z racji dnia usnkcyj odbyła się 
œ Raymia inauguracja roku szkolnego w Akademji 
damystowakich organizaoyj miodzieżowych. 


* 


Zapawieduiany jnż uklad handlowy mlędzy Brazy- 
Ha i Chile zostal podpisany w nocy na ćradę przez 
brazylijskiego ministra spraw zagranicznych Gawal. 
do Aranha i miniatra spraw zagranicznych w Chile 
Juana Balislę Roasottl. Uklad handlowy przewiduje 
mdzielenie wzajemnej klauzuli najwyższego uprzywi 
lejowania i zwiękamnia wymiany ważnych produk- 
łów gospodarczych. Uklad zosiał początkowa zawar- 
ty na przecig jednego roku i moża być wypowiedzia- 
my w terminie 3-miesięcznym. 


* 
We włarsk przybyła do Bakuresztu 


delegacia 


mrwajeszaka, calem prowadzenia rokowań gospodar- 
«ra 
* 
Bigi Saki uruchomi kredyt w wysokości 


36,5 muljonów pesstów na rozszerzenie  zmodarnizo- 
minie portu wojennego Cartagena. M. in. projekto- 
wana jest budowa siedmiu elektrycznych diwigów. 


* 


A okanji piątaj roczniey uznania narodowej Hisz 
przez rządy Niemiec i Włoch, w ubiegły 
uroczystość w salonaah towarzy- 
stwa hisrpeńska-niemieckieza w Berlinie. 


Przemówienie Generalnego Gubernatora dra Franka 
w gmachu Uniwersytetu berlińskiego. 


Berlin, 20 listopada. Ganaralny Guhernatar, minister Rzeszy 
sił w Auli uniwersytetu barlińskiago adczyt na temat Genera! 
Wśród licznych przedstawiciali naństwa, partji I armii abecni byli RSA 
nież: ambasador Włoch Alfieri, posel Sakuma, jaka przedstawicić 
r Sziojay, pose? Bułlnarji Draganow, poseł Fin- 


Japańskiej ambasady, paseł We! 


laniji Kivimaeki, tudzież dyplamatyczni 


Dr. Frank scharakteryzował w swej mo- 
wia niemieckie wplywy w obszarze nadwi- 
ślańskim, podkreślając fakt, iż I8I miast 
w Generalnem Gnbernatorstwie zawdzię- 
cza swe powstanie prawu magdeburskie- 
mn. Następnie Generalny Gubernator pod- 
niósł, iż walka z bholszewizmem przy 
niosla obszarowi nadwiślańskiemn  szeze- 
gólne znaczenie. Generalne Gubernatorstwa 
leżące do niedawna na wschodnich rubie- 
żach granicy Rzeszy, stała się ohecnia 
strefą łącznikową między Rzeszą a nowym 
Ostlandem. 

Sukcesy w dziedzinie prac administra- 
cyjnych w Generalnem Gubernatorstwie 
należy zawdzięczać jedynie nieskomplik 
wanej i skoordynowanej atrukiurze adm 
nistracyjnej. Na obszarze mierzącym 170.000 
km kw. nodzielonym na pięć Dystryktó' 
nieliczna grupa niemieckich urzędników 
potrafiła pokonać wszelkie trudności oraz 
zaprowadzić porządek i uruchomić życie 
gospodarcze. 

Niezwykle owoeną pracą maże się wyka- 
zać niemiecka policja. pod której kiero- 
wniciwem nezestniczą również oddziały po- 
lieji polskiej i ukraińskiej w akcji odbuda- 
wy kraju. Przy tej aposobności Generalny 
Gubernator nodkreślil również wyniki pra- 
cy Kalei Wschód. nraz Niemieckiej Poczty 


Frank, wygła- 
ja Guhern: 


cesarsko- 


przedstawicie| Stawacji, Aumunji 


Wschód. 

Nie należy zapominać, że kilka armij 
prowadzących wojnę wielokrotnie przeszło 
te tereny, że prawie wszystkie mosty były 
zniszczone, że wsie i miasta leżały w gro- 
zach i popiolach i że jeszcze z początkiem 
obejmowania administracji przez władze 
caile przez teren ten przeciągały masy 
u 

Dziś panuje bópowny porządek. Wybudo- 
wano pra nółtora tysiąca kilometrów 
nowych dróg. Wszystkie linie kolejowe za- 
stały skontrolowane. a nadto zbudowana 
prawie 1700 km nowych linij kolejowych. 
We wszystkich wielkich fabrykach pracuje 
eie częściowo na dwie lub trzy zmiany. 
Prace siewne w rolnictwie zostały przepro- 
wadzone w stu proceniach. Również piony 
zebrana w całej pelni. Ponadto setki t: 
cy polskich robotników rolaych znalazły 
pracę w Rzeszy. Specjalną uwagę poświę- 
cono sprawie uregulowania Wisły, która 
jako przyszla arterja wodna pomiędzy te- 
renami wechodniemi posiada doniosłe zna- 
czenie. 

Reasumując te wyniki należy stwierdzić, 
Że uzyskane rezultaty dowodzą, iż droga. 
na jaką wesała administracja niemiecka w 
Geueralnem Gubernatorstwie, była w pel- 
ni uzasadniona. 


Odprawa Finlandji na deklarację 
Sowietów. 


Helsinki, 20 listopada. Wedlug oświadcza 
nia czynników oficjalnych sowiecki koml- 
sarjat spraw zagranicznych zajął niosły 
chanie kłamliwe, a zarazem przekręcająta 
w nlesłychany sposób historyczną prawda; 
stanowisko w związku z odpowiedzią Fim 
land]l na notę Stanów Zjednoczanych. 

W wrzeciwieństwie da tega flńskie blu- 
ra prasowe stawia nie dające sla niczem 
zbić manton ara fakty: 

Pa pierwsze: Komisariat ludowy zapo. 
mina o fakcie, twierdzac jakoby Finlandja 
uzyskała mivpodlezłość z rak rzadu sowiee 
kiego w związku z wojną, jaką w roku 1918 
Finlandja prowadziła » balszewizmem. a w 
toku której wojska sowieckie zostały wy- 
parte z terenów Finlandji i w ten sposób 
Finlandja mogla zrealizować niepodległość 
swego krajn. 

o drugie: Na przykładzie krajów bał 
tyckich wszyscy powinni wyrobić sobie ja- 
suy poglad na los, jaki zagraża Finlandii 
w wypadku, gdyby Finlandja zgodzila się 
na warunki, wysunięte przez rząd Rowiecki 
w jesieni 1939 r. Jak wiadomo. rokowania 
nie zostały zerwane z inicjatywy Finlan 
dii. lecz na skulek nikczemnega ataku 
Awiązku Snwieckiega na Fintaudie. 

Pa trzecie: Opublikowana na lamach 
„Prawdy“ pogróżka, wzmiankowana w od- 


nowledzi fińskiej na notę Stanów Zīedno- 
czonych została ndezvtana o godz. 1845 «nia 
28 czerwca 1941 r. przez rawiową rozgłnśnię 
w Moskwie. (Chodzi tu u użyte wówczas 
przez Moskwę określenia. iż istnienie uaro- 
du fińskiego powinno być przekreślone, © 
kreślenie. którego użycia Moskwa ABEL 
się wyniera). 

Pa czwarte: Jednostki fińskiej qbrony 
krajnwej nie wszezynały przed nplywem 
26 czerwca br. żadnych akcyj o charakterze 
wojskowym, skierawanych przeciwka Źwią- 
zkowi Sowietów aż do chwili, gdy ię oka 
zała konieczność odparcia ataków sowiee- 
kiego lotnictwa. skierowanych na fińskie 
obiekly wojskowe. Wspomniane alaki 
Związku Sowietów rozpoczęły się już w 
dniu 22 czerwca br. zaś w dniu 25 czerwca 
bież. roku przerodziły sie w postaci totalnej 
agresji i ta do tego stopnia, iż Finlandja 
była zniewołona stwierdzić, że znalazła eję 
w stanie wojny 

Po piąte: Kiqkolwiek śledzi bieg spraw 
Finłandji. jest święcie przekonany, że ay- 
tuacja. w iakicj Finlandia, jako sasiadu 
jaca ze Związkiem Sowietów znajdowała 
się w jesieni 1939 r.. zmuszła ja do natawi- 
cznej samoobrony przed aktami presji i ua- 
i wywieranemi przez Związek Sowie- 
tów 


Ciężkie walki Czołgów 


Berlin, 20 listopada. Równlaż w dnlu 18 
opada hr. udaremnlone zostaly wszyst- 
kle kontrataki nrzypuszczone przez holsze- 
wików na niemieckie linje trantu wscho- 
dnlegn. e 

Na środkowym odcinku dokonali bolsze- 
wiey wczoraj w godzinach popołudniowych 
JR broni pancernej na pewną miejsca- 
ść, zajętą poprzednio przez oddziały je- 
dnei z niemieckich dywizyj. Atakujący 
bolszewicy zostali zdziesiątkowani ogniem 
niemieckim i stracili w krótkim czasie 27 
wozów pancernych. Obsluga pewnego d: 
ła przeciwlotuiczega dopuściła aowiecki 
ezałg Ś2-tonawy na odległość 80 metrów. 
poczem zniszczyła go. 

Na tym samym odeimku froutu, przed 
pozycjami innej dywizji. czołgi niemieckie 
uderzyły w dniu 17 listopada br. na ezolgi 
sowieckie, W czasie tych walk wojsk paa- 
cernych. które przeciągneły się do 19 liata- 
pada przed południem, zestrzelomo 23 dal- 
sze czołgi, w tem dwa wagi 52 tony, zaś 
o wadze % ton. W czasie dalszych dzia- 
łań bojowych na tym samym odcinku zdo- 
hyto. lub zniszczona w ciągu godzin popo- 
łudniowych 13 czałgów sowieckich, nadto 
w ręce wojsk niemieckich wpadło 14 armat. 

Podobnie, jak w tych walkach. także w 
toku walk na innych odeinkach niemieckie 
haterje palawe uzyskały dobre rezultaty. 
Miannwieie jednej z baterii oddziału cięż- 
kiej artylerji udało się jeszcze w dniu 14 
Tistopada zestrzelić sowiecki halon na 
uwięzi, operujący nad pozycjami bolsze- 
wiekiemi koło Leningradu, podezas gdy 
druga baterja uzyskala w dniu 18 listopa- 
da nowe aukcesy. ostrzeliwując okręty w 
rejanie Leningradu. Baterja ta wzięła pod 
skuteczny ogień transportowiec wojskowy 
pojemności 1.200 ton, uwięzły wśród lodów 
ma trasie morskiej Lenigrad —Kronsztad, 


na froncie wschodnim. 


wskutek czego znajduiący się na nim żoł- 
mierze sowieccy w liczbie okało 6%, byli 
zmuszeni opuścić pokład i ratować sią 
ucieczką pa ladach. Przytem dostali się oni 
w celny ogień artylerji niemieckiej i po- 
nieśli ciężke straty. 

Ciężka artylerja polowa. operująca pod 
Sewastopolem zdołała w dniu 17 sistopada 
zatopić kilku celnemi etrzałami dalszy 
bolszewieki statek transportowy. 

Niemieckie lotnictwo również w dniu 18 
listopada podjęło, przy użyciu znaezniej. 
szych sił, operacje, majace na celu popar- 
cie działań armii lądowej donkala Sewa- 
stopola. Objekty fortyfikacyjne i port by- 
ły wielokrotnie przez dłuższy przeciąg cza- 
su obrzucane celnemi bombami niemiec- 
kiemi. W czasie tej akcji trafiono bombami 
ciężkiego kalibru dwa sowieckie okręty 
naładowane materjałami, a magazyn mate- 
rjałów wybuchowych obrzucony ciężkiemi 
bombami wyłeciał w powietrze wśród gwal- 
townei eksplozji. 


Fiński komunikat wojenny. 


Helsinki, 20 listopada. Państwowa tlĄ- 
skle biura prasowe komunikuje: 

Odcinek frontu Hang: W dalszym:cią- 
gu ożywiona działalność mieprzyjaci 
skiej artylerii. Własna artyleria odpowia- 
dała ogniem, zmuszając nieprzyjacielskie 
haierje do milczenia. 

Przesmyk Karelski: Słaby obustronny 
ogień zaporowy oraz działalność oddzia- 
lów wywiadowczych. 

Front rzeki Swlru: Slaby paent 
ogień zaporowy aż do odcinka Jandeda, na 
którym zaznaczyła sią ożywiona działal- 
ność artyleryjska, oraz miotacze granatów. 

Frant wschodni: Walki na południowych 
odcinkach, w których nasze wojska osiąz- 


neły lokalne sukcesy. Na odeinkach ki 
nocnych sytuacja bez zmiany nadat, 
niekiórych miejscach panowala Jedn; 

ożywiona działalność artyleryjska, tuam 
miotaczy granatów. 

Morskie Jednostki bojowe: Znikoma ope- 
racje nieprzyjscielskie w zatoca Finskiej. 

Lotnictwa: Jednostki naszego lotnictwa 
kontynpnowaly bombardowanie lını, kole- 
jowei murmańskiej na północ od miejsco- 
wości Karhumaek: 


Wiele możliwości pracy. 


LI (20 lialopada. Duński minister rokót 
publicznych 1 Kamunikacji Gunnar La! przariam 
wiał ostatnie ma tamai wrałań z okrężnej padróży 
czech. 
emczech panuja powszechnie onioja. ie m 
awiąsku a wielklemi za n aie we 
ane przy rekanstrukcji ychich oraz 
ieh, ħedzle tyle pracy. ià nietylko 
Je również dla innych krajów eura- 
Wiele  mośiiwości 


zakomunikował, że w Niemczech 
„IR wojna 1a 


u Sowieckich Repuhlik 
jski kantynant p 


Tanganika podwyższa podatki. 


Sztekholm, % listopada. Kolonia brytyi- 
ska Tanganika (Afryka) została — jak po 
dają w Środę z Londynu — również zmu- 
szona do podwyższenia swoich podatków. 

Dn parlamentu w Tauzanice wniesiono 
projekt ustawy, przewidujący podwyżkę 
podatku dochodowego i dodatków podatka- 
wych w wysokości podwójnych dotychcza* 
sowych stawek. Tak samo podwyżce ulen 
mają cła i podatki komeumcyjne. 


Róż 
oze. 

Róła, królowa kwislów, pocboda) x krajów aejas 
tyskich, prawdopadobnie z Pami. Slad też somala 
praywicajoną przed tymiącami lat do Egimu. Ale 
kaander Wieki praywióżł ję ze swych zwyolęwkiew 
wypraw do Grecji, øt) dontala olę do Rzymu, a na- 
stępnie rozpowazechola aig po wazsetkich krajach 
Europy. Róża ośledy do kwialów wszędzie wielbio- 
nyeh j podaiwianych, © mej teá krąży mnóstwa po“ 
dań i baśni. 

Już w Starym Testamencie wapomina mig kiika- 
krotnię róją. Na podstawie jednego 2 otazożytnych 
podań, róża miala powstać » krwi mamordowanego 
Abla. Porsowie natomiast dowodzą. że rója jent da- 
rem Allacha. Oto pewnego rasu przyszly do Allachk 
kwiaty i prosiły go o króla dla siebie. Allach 
dait się i dał im jsko królowa biata różę. Gdy 
wiek jA ujrzał, był tak zachwycony, ła nia aważalw 
na oleraie, przelana! ją do serca. Qaira oiernia zra 
mily go, krew tryanóla na plalk| róży, t nadala im 
barwę różową. Wźród Mahometan róża da ówielej 
szego dnia uchodzi za ówiejn. podlug Koranu 
wiem miała powełać z kropli potu, To też żaden 
Mahometania nie nadepnąłby nawet ma mwlednięty 
listek róży. 

U Greków róła uchodmiła aa wymboł pie 4 
milaai | odgrywala w życiu ludu bardzo poważną 
rolę. Narzeczona w dniu ślubu ubierala wianek x róż 
1 nolrtu, a draw! domn, w którym mieszkuła, buki 
Grecy 1 Greczynki dobti 


iak sama jak | grobowce zmarlych. Na 


biono różami, 
znak talohy noszono teń róża nu piersiach i na czolo. 
Podobnie i u Rzymian, nn pamiątką zmarłych, ob- 


ehodaono święta róż w maju t zw. Rosalla. 

Na uroczyslościseh rzymakich wużywana niejedno- 
kroimie olbrzymich ilońci rób W czasach Nerona 
okrety przywóriły ladunki róż m Aleksandrii 1 Anji 
Ma lejazej. 

W płerwszych latach obrzościjaństwa ustalo nieen 
aamilowanie do róż. Później ledask ofiarowana ten 
kwiat Najśw. Pannie Marji, a etarożyłai malarni 
przedelawiają Matkę Boską  szazwyczań  NŁOCRONĄ 
trzema wieńcami z róż Podówczan wierzono, Że w 
pobliżu miejecw, na którem znajduje ele obraz Matki 
Boskiej, wyrzeła krzak bialej róży. 

U eterych Germanów ráka była ommaką śmierel. Slad 
zapewne pochodzi, że w Sawajosrji nazywają. ałara, 
polażnne w |nasch, cmentarze, różane ogrodami. 
Podobnie jak w Szwajoarji lakia i w Niemoeęch 
cmentarze olaczeno zazwysuaj płatam! s róż Znana 
mą tea róże św. Elżbiety Turyngakiej, która whrew 
woli męża rożnomila chleb ubagim. Gdy ją raz mąż 
spotka! a koszem chleba i groźnie zapytal, ca Jest w 
że". I rzeczywłócie kosa był po- 


ty. 
upodobanie i czaarzowa Józelina. W miektórych ies 
jach do dnia dzielejszazo odhywają ele święta róż, 
na których następmie wybór królowej ród. 


Szczegóły nie są drobnostką. 


Sławnego włoskiega rzeźbiarza Michała Anioła 
odwiedził raz jega przyjaciel. Zastał on mislrza 
przy wykańczaniu pewnego posągu. Pa pewnym 
czasie ien sam przyjaciel znów zaglądnął do pra- 
cowni arlysty i wówczas zauwnżył, że rzeżhiarz 
w dalszym ciągu wykańcza len sam posąg, chuó 
posag był już dawno skończony. 

— Widzę. że przez caly czas próżnowaleś — 
rzekł przybyły, Osiatnim razem widziałem cię 
przy tej samej pracy. 

— Masz rację — odrzekł mistrz — pracuję w 
dalszym ciągu nad tym posągiem. Wszak trzeba 
ła i owo miejsce wygładzić, coś niecoś poprawić. 
Musiałem złagodzić nieco za ostry wyraz 1wa- 
rzy, lepiej uwydatnić muskuły. Tak samo usia 
wymagały większej zawzięłości. W len spasóh 
dopiera mój posąg będzie lakim, jakim pragnął- 
bym go rnieć. 

— Ależ szkoda czasu na lakie szczegóły — 
wołał przyjaciel. 

— Nie padabnega — odrzekł rzeźbiarz. To tylko 
na pierwszy rzut oka wydaje się drobnost 
ale właśnie te drobnasiki czynią posąg do: 
nałym, a doskonałość składa ię w 
drobnastek. 
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Wizyta Gauleitera dra Jury 
na Śląsku. 


Ostatnin bawil na Śląsku Gauleiter pre- 
wincji Niederdonau, Dr. Jury oraz SS. 
Gruppenführer Grelfeld, Szef Głównego 
Sztabu Kamlsarza Rzeszy. 

Dostojnych gości nadejmował oficjalnie 
Gauleiter prowincji śląskiej. Fritz Bracht. 
Obvdwnj dostojnicy. interesując się żywa 
zagadnieniami, związanemi z życiem go- 
spadarmem i przemysłowem Śląska, zwie- 


gruppenfiihrer Schmauser. 

Gofcie w czasie tych wizytacyj mieli moż 
ność zanoznać sią z najnawocześni: 
dzonami zakładami przemyalowemi. 
zano im, jak nrzemysł śląski pracnje. Po- 
kazano. że pracuję sprawnie, pracuja ownt- 
nie i hez zarzutu. Mieli oni możność stwier- 

iċ, że Śląsk, najmładaza prowincia Wiel 
j Rzeszy, rozrasia się, potężnieja i z dniu 
ma dzień omiąza coraz tn wspaniałsze wy 
miki na każdom poln. Wyniki te prowa” 
dza do tego, że mimo, iż Śląsk jest prowin- 
oja najmłodszą. to zajmuje on jnż należne 
stnnówisko i odgrywa w życiu gospodar- 
ezem taką rolę, do jakiej predestyuują go 
demo warunki i możliwości 


E Dombrawy 
Oszustwo zawsze się wykryje. 


taki trwał aż do marea br. 
Po półtora roku małżonkowie zdecydo- 


wali się wreszcie zameldawać władzom o 
swem szczęściu, lecz niestety spotkało ich 
z tego powndu nieszczęście, zdyk Marji L. 
udowodniono nieprawną pohieranie zasiłku 
i sporządzono na nią doniesienie. Nie po- 
mogla zwrócenie pobranych pieniędzy. jak 
również wykrętne tlumaczenia. Sad Gradz- 
ki w Bendshnurg. na oatatniej rozprawie 
skazał Marja L. na zanłacenie grzywny w 
wysokości 30 Rm., zamieniając jej tę karę 
w razie nieściąpalności na 10 dni więzienia. 


— 

USIŁOWAŁ SKRAŚĆ TOREBKĘ. Na 
Postatrasse w Dombrowie da przechodzącej 
mlicą niejakiej Marji R. podbiegł w new: 
mym momencie nieznany osabnik i usiłował 
wyrwać jej trzymanę pod pachą torebkę. 
Podczas ezamotania, na krzyk okradanej, 
mączęli spieszyć jaj z pomocą przechodnie, 
en widząc złodziej, zrezygnowawszy z lu- 
mu, rzucił się do ucieczki. Zorganizowana 
natychmiast pogoń nie dała reznitatu i 
sprawca miedoszłej kradzieży zniknął w 
eiemnościach 


Z przeszłości Bendsburg. 


O dawnych cłach, celnikach i handłu zagranicznym Bendsburg. 


Na tarenle Zagłębia Dąhrowski 
dnem z najbogatszych Jest archi 
sta Bendshurg. Przegląda 1 
my ca chwila na stare, wiskawe dokumen- 
ty, nisane na pergaminie, opatrzone dost: 
neml pieczęciami dawnych władców. 

Jednym z najlepiej zachowanych. jest 
dokument wystawiony przez króla Stefana 
Batorego, pochodzący z dnia 16. XII. 1579 


raku. Wystawiony on byl na żądanie mie- 
szeaan, a skierowany jest 
tełonarinsza, czyli celnika bendsburskiego, 
który krzywdził miasto, 
wysokia cła. 
30X25 em. opatrzony jest papierową. mniej- 


do ówczesnego 


pobierając zbyt 
Pergamin ten o wymiarać 


sów zachował się w niezwi 
nia i dzięki niemu, jak równi 
nym dokumentom, mamy możność dzisiaj 
stworzyć sabie dość wyraźny nawet obraz 
jak funkejonowal dawniej w Bendsburg 
urząd celny. 
- Komora celna w dawnym Bendsburg, za- 
liczała się do najbardziej papłainych, prze- 
ta nie dziwnego, że była otaczana szozegól- 
ną opieką królewską. Telonarinszem, czyli 
celnikiem hyt zawsze ktoś z możnych i zau- 
Ianych króla. Nie mógł on bowiem tak in- 
trafnego interesu dawać w ręce byle kogo. 
Dochody z komary celnej. zwane w począt- 
kach mytem. należały do główiiejszych do- 
chodów skarbn królewskiego. Na czele ko- 
mory stal zawsze naczelnik, bezwzglednie 
uzależniony od paunjącego. Da roku 1581 
opłaty eelne w Bendsburę pobierane były 
według nnodobania Saiolan telona- 
riusza. Specjalnych stawek, wyznaczonyc! 
przez panującego nie było. Slan ten zmie- 
nil się dopiero z chwilą. gdy mieszczanie 
podnieśli wielki krzyk u króla na celni- 
ków, gdy ci zaczeli ich w niemiłosierny 
spasób zdzierać, Do apelu mieszczan w 
Bendsturg przyłaczyłi sią i inni przedsta. 
wiciele miast i król wroszcie musiał wydać 
specjalną ustawą, która raz na zawsze ure- 


h 
W: 
ól 
W 
k 
h 
jak 


gulowała ie sprawę. wprowadzając tak 
zwaną „instrukcję* celną, czyli jakbyśmy 
to dziś nazwali, taryfa celną. Instruktarz 
ten, na mócy konstytucji z roku 1598 powi- 
nien był wisieć w każdej komorze celnej, 
na miejscu widocznem i dla każdego do- 
stennem. 

Na kamorze celnej w Bendshurgu w d: 
wnych czasach panował niezwykle ożywi 
my ruch. Ruch ten szczególnie wywozowy, 
przetrwał aż da końca XVII wieku. Staro- 
stowie w  Bendsburgu. Tozporządzając 
znacznemi obszarami lasów, rozmaitego 
gatunku. któremi wówczas pokryte były 
gesto iereny  dzisiejszega Zaglęhia Dom- 
browskiego, wywozili masowo zagranicę 
nietylko drzewo, ale i wyroby drzewne. 
ywóz był wzmożony jeszcze dzieki temu, 
ża starostowie hyli obdarzeni specjalnemi 
przywilejami ulgowymi. Stawki celne dia 
uich były o 50°% niższe od stawek innych 
kupeów. Przeglądając dawne stawki, spe- 
cjalnie dla nich wydane, zamoznajemy się 
również z towarami, jakie były wówczas 
wywożone. czyli, jakby to można dzisiej- 
szym językiem powiedzieć, eksportowane z 
terenn powiatu, Bendsburg. 


(ywożono więc wówczas zagranicę po- 
piół, który mierzono na łaszty, smole, klep- 
czy t. zw. wasilki, drzewa masztowe, ba- 
le, tarcice, pipiłki, czyli drzewa na obręcze, 
oraz wańczos, czyli drzewa na klepki. Siz 

rostowia widząc, jakie dochody daje im 
gospodarka leśna, mocno eksplnatowali 
lasy i trzebili je, aż wkańcu doszło nawet 
da gospadarki. rabunkowej, Przez przeszlo 
dwa wieki lasy jęczały pod uderzeniami 
toporów i kto wie na czem by się to akoń- 
czyła, gdyby nie interwencja celników. kt. 
rymt byli wówczas Alhert Gruszczyński i 
Sebastjan Dynowski. Obydwaj. wińeąc do 
jakiego stanu doprowadzą lasy dzięki swej 
gospodarca starostowie, złożyli dwnukro- 
tnie skargę dn króla. Król, rozpatrzywszy 
sprawę, wydał w rezultacie wyrok, cofają- 


ty starostom wydans swego czasu przywła 
leje, a tem samem zmniejszył znacznie icm 
dochody. 

Jeśli chodzi a drogi, jakiemi wówczas 
wywożono z tych terenów towary, to trze- 
ba podkreślić wielkie znaczenia w tych 
wiekach rzek przepiywających przez teren 
Zagłębia Dąbrowskiego. Rzeki te wówczas 
niezwykle rozlewne, nadawały się do smła- 
wiania niemi nietylko drzewa, ale i wezel- 
kich innych przetworów i towarów, która 
z Bendsburg i okolicy szły w świat. Obok 
drzewa wywożon także znaczne ilości zbo- 
ża. mąki. krup i t, p. Te towary wywoziła 
znów osiadła tutaj gesto szlachta. W 
i XVII wieku clo wywozowe nd łasztu 
(aszt około 4.840 litrów) tei kalegorii to- 
warów wynosiło 30 groszy (oczywiście gro- 
szy ówczesnych). 

Obok cel wywozowych Istniały z nautry 
rzeczy | cła przywozowe. Kupcy miejscowi 
ód towarów sprowadzanych z zagranicy 
do miasta, opłacali rozmaite stawki, które 
mimo istniejących taryf, zagwarantowa- 
nych przez króla. ściązane byly zawsze w 
dowolnych wysokościach. w zależności tyl- 
ka od celnika, a nie od nstławy. Taki stan 
tr uł dość dlugo, lecz wreszcie miarka 
się przebrała. Mieszczaństwo i kupcy w 
Bendsburgu podnieśli okropny gwalt przed 
króla, występując ze skargą na telonarin- 
Sza. skardze podając swe żale, dowo- 
dzili oni, że wiełka im sie dzieje krzywda, 
gdyż zarządzający komorą celna, gwałci 
uprzednio wydane instrukcje i za nie ma 
sobie wszelkie wydane przywileje i nrzy- 
znana ulgi, wydane przez poprzednich kró- 
lów. W knńeu wreszcie mieszczanie i kun- 
cy posunęłi się do iego, że samego Króla 
oskarżyli o cheiwość i o chęć zubożenia 
miasta. P 

Król na skarge taką mnaiał zareagować. 
Wyrokiem sądu królewskiego dawne pra- 
wa zostały miastu przywrócone, Król na- 
kaza! celnikom zachowanie dawnych przy- 
wilejów i ustalonych taryf, oraz przyrzekł 
załatwiać w przyszłości osohiście wszelkie 
spory, wynikłe z nieprawidłowego pahie- 
rania cel. Dokument ten, jak już zaznaczy- 
liśmy, znajduje się doskonale zachowany 
w archiwum miasta Bendsburg. 


Z ZZ zn iii 


Warthenau (Zawiercie) 


Założenie nowej szkółki 
drzewek. 


Wydział Ogrodniczy przy Zarządzie 
Miejskim w Warthenau zakończył ostat: 
nia prace nad założeniem nowej szkółki 
drzewek, mieszczącej się na terenie ogród: 
ków działkowych, przy Hermann Qöring 
Strasse, Na wolnym terenie została zaan: 
dzone kilkaset drzewek, któremi w przy- 
szłości obsadzone zostaną ulice miasta. No- 
wa szkółka jest dostatecznie zaonatrzana 
przed mrozami i bedzie pozostawała pad 
fachową opieką lutejszych ogrodników. 


Przepił pieniadze, a oskarżył 
o kradzież przyjaciela. 


Mieszkaniec wsń Niczawaniee. powiat 
Wartkenau, niejaki Jan G.. lat 58, pobrał 
A32 Rmk. 7 kasy. aby nodzielić nieniądze 
między siebie. a swoją siostrą. Zabrawszy 
gotówkę, G. jak zwykle w takich wypad- 
kach się postępuje. postanowił tę uroczy- 
staść należycie uczcić. W tym relu. apot 
kawszy się ze swym kolegn w Warthenan, 
wypił spara ilość wódki, a gdy okazało się. 
żo jest to dla niego zamalo. wsiadł do po 
ciagu i pojechal w odwiedziny da swega 
przyjaciela do Łaz, miejakiego* Kazimie 
rza L. 

W mieszkaniu przyjacieła urządził on 
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mta Fbacle, obficie gakraplana alkoho: 
lem. Radość i powszechną wegołnść zaćmił 
jednak niespodziewanie wypadek stwier- 
zenia u G. w kieszeni braku 100 Rmk. Nie 
mogao sam aichie wytlumaczyć, co nczy- 
pił z pieniędzmi. Jan G. rzucił na swego 
przyjnojela T. podejrzenie. że ta on skradł 
mu owe 100 Rmk. Sprawa oparła się o sąd. 
Na ostatniej rozprawie Sad Grodzki w 
arthenan rozpatrywał ją właśnie, W cza- 
sia przesłuchiwania atron. rżecznikowi 
sprawiedliwaści nie trafiły jednak dn prze- 
konania wywody oskarżyciela i Sad uznał 
Kazimierza Ia niewinnym. a Tan G. będzie 
musia? zapłacić koszta postępowuiia 68 
dowego. 


Kary za przekroczenie granicy. 


Na wokandzie Sądu Grodzkiego w War 
thenau znalazła sią ostatnia kllka spraw 
alne przekroczenie granicy Gane 
Gubornatarstw; K 

W wyniku rozpraw. między innemi mie- 
jaka Wanda M, zamieszkała w Ogrodzisń- 
cu i imiera D.. zamieszkała w Podząam 
czu zostaly skazane za przejście granicy 
przemyt nici każda na 1 mies. i 1 tydz 
więzienia oraz na zanlacenie grzywny w 
ie- 


wysokości 50 Rmk. z zamianą w razie | 
ściągałności na dalsze 10 dni więzieni 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. W czasie jad- 
nei z ostatnich nocy, na terenie przedmie- 


årla Warihenan, popełniono znchwalą kra 
dzież na szkode niejakiej Józefy K, Łupem 
zlodziej padła 50 kg nszenicy i 7 kur. Po 
dokonaniu kradzieży złaczyńcom udało sią 
zbiec w nieznanym kierunku, 


Oppeln 


SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA DRZE- 
WO. Na Gross-Strehlilzer Strasse w Ope 
paln. z nienętałonych narazie przyczyn. Ki 
mochód osobowy najechał w nocy na sto” 
jące przy drodze drzewo. W wyniku zde” 
rzenia wlaścicieł aula i Rzafer odnieśli po“ 
ważne obrażenia calego oiala tak, że mue 
sieli udać sie natychmiast na opatrunek 
do pobliskiego lekarza. Samochód został 
poważnie uszkodzony. 


DWA WYPADKI NA JEZDNI. Na mo- 
ście imienia Adolfa Hitlera w Oppeln, pe- 
wien motocyklista najechnl na stojąca Mur- 
manke. Przyczyną .wynadkn było to, że 
furmanka nie posiadała ztyłu przepisowo- 
go światełka ostrzezawczego. Na szczęście 
motocyklista doznał jedynie nie zagrażn* 
jących życiu ohrażeń, Jerz zato motocykl 
uległ poważnem uszkodzeniom. tym 
samym czasie na skrzyżowaniu Porsch: i 
Vorwerketrasse mialo miejsce poważne 
zderzenie snmochodn ciężarowego z nsnbo- 
wym. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okos 
liezności wypadku w ludziach nie była 
tylko obydwa pojazdy uległy oieżkim 
uszkodzeniom. 


Rozmowa z cieniem. 


Kraków, w listopadzie. 

Nad światem rozsnut się czarny, nieprzenik 
niany woal nocy. Zjawisko tak powszechne, a 
Jednak tak zawsze niepokojące: zjawisko dziw- 
ne, niejako druga strona medalu, uzupelnienie 
dnia i przeciwslawienie jego, ale równocześnie 
nzupelnienie. 

W zjawisku lem dochodzi da głosu dwuloro: 
wość wszelkich wydarzeń w życiu, którą można 
tłumaczyć jaka rozbi 
manijne zaokrąglenie. Umysł ludzki napróżno 


jest to rozbiciem całości, czy też przeciwnie sca- 


leniem jej, Dzień i noc! Plus i minus, światła 
i cień, wklęsłość i wypukłość. 

Noc zawiera w sobie i wylwarza to wszystko, 
eo będzie polrzebne cieniowi. Daje sen i wypo- 
czynek i zapomnienie: dzień zażąda znowu wy- 
płacenia tych nagromadzonych kapilałów. Noc 
produkuje a dzień zużywa, ale leż można powie 
dzieć, że noe jest nieproduktywna,.dzień zaś tęt- 
ni żądzą pracy, dokonania wielkich rzeczy, zbit- 
dowania nowego świata, przelstoczenia wszyst 
kiego na swoją modłę, 

1 stąd również ludzie dzielą się na typy dzien- 
ne i typy nocne, zwalczające się zawzięcie, zie- 
jące ku sobie nienawiścią, pogardzające nawa- 
jem sabą. Powiedzenie, że kłoś czyni z nocy 
dzień jest nieomal równie uwłaczające, jak gdyby 
mię a nim powiedziało, że jest złodziejem. Ra 
naprawdę kradnie on czas przeznaczony na inne 
cele, przemienia porządek rzeczy. jest nieuczci- 
wym dłużnikiem, nie oddającym w terminie po 
życzonych pieniędzy i wprawadzającym nieład 
w ludzkie slosunki. 

Na linji zmroku, jakby pasie nentralnym mie- 

dzy jednym krajem a drugim. między nocą a 
dniem, stykają się dwa Świalopoglądy ludzkie, 
qwa charaktery i dwa usposobienia. Ludzie sklon- 
hd do brania wszystkiego bardo poważzią | praeh 


mówania się różnemi zjawiskami, które nabije- 
rają cech symbolu czy ideala, stają się lokal- 
nymi — w znaczeniu czasowem — patrjotami 
dnia lub nocy. 


Starano się nadać cieniom następującym po 
słonecznym dmu cechy wybitnie dobre lub wy- 
hitnie złe. Chciano je podwyższyć ua piedestał 
ideału lub strącić do piekieł. Stąd leż określenia 
nocy posiadają sugestywną siłę fonetyki, wpływa. 
Jarg na człowieka, klóry le słowa wymawia Raż- 
de słowo, określające noc w różnych językach, 
daje jej odrębne oblicze: nor jesi przejrzysia, 
spokojna, księżycowa a charakterze południo 
wym, grecka chemera jest łajemnicza, pełna za! 
ków, w klórych lęgną się intrygi, niebezpieczeń- 
stwa, a księżyc wkazuje się tylka raz po raz, nie 
celem razjaśnienia krajobrazu, lecz przeciwnie, 
aby uwydatnić ciemność przez tę odrobinę Świa- 
tle, której użyc: 

Francuska nuit jest również raczej spokojna, 
ale robi wrażenie nieomal. że dwnznaczne: w tej 
nocy adhywają się jakieś tajemne, miłosne in- 
trygi, jest nna przepajona ludzką energią, pul- 
suje przygodami. 

Zupełnie inne oblicze ma hiszpańska nac — 
noche. Drży w lem slnwie jakiś tragizm, jakieś 
pamiętanie, jakaż bezwzględność, lak iza 
idąca w parze z charakterem Hiszpanńw, klórzy 
wiele zagadnień życiowych słowiają ma osirzu 
noża, znając tyłko dwa pojęcia: zwycięstwo alho 
klęska, a rzadko rozumiejący słowo „życie”. Pod 


balkonem danny Iniez oczekuje jej łaski 

uśmiechu Hidalgo: w lego pojęciu miłość jej lub 
obojętność to raj slba, piekła. Niema między 
lemi dwoma żadnego łącznika, żadnego przej- 
z nieka 


ścia. W taką hiszpańską noc syplą 
gwiazdy, rozkwitają lilie, M 
miące ogrody silną usypiającą wonią. w laka noc 
usta kochanków zapamiętują się w pocałunku, 
który jest życiem i śmiercią zarazem. Pacałunek 
teki przynosi najsprzeczniejsze uczucia: tworzy 
i niszczy. Przypomina on pałączenie ładu z ukra- 
pom, energji x zupełnem unicestwieniena. 


Podobna sechg posiada zównież rozpjska 


„nocz”; jest równie tragiczna jak słowo hiss 
pańskie, równie bezwzględna, ponura, ale leż 
pełna nieakiełzanej namiętności, ciemna, giębo- 
ki zamknięta 


rosyjskiej naczy do francuskiej nui 
łagodna, daje wypoczynek, ciszę. 

Codziennie odhywa się walka międay Awiatłam 
między dniem a nocą Mala kto 
: większość ludzi śpi, żehy się tak 
wyrazić, bezmyślnie: pogrążona jest we śnie, wy- 
poczywa, a w pewnej chwili jak automat budzi 
się, gdy zrobiła się jasno Ludzie tacy przypo- 
minają kury, które również ulegają vylka od- 
wiecznym prawom nałury, sle nie rozumieją i 
zrozumieć nie mogą zasadniczej walki między 
tyloma czynnikami w świecie, 

Są jednak lacy, kłórzy budzą się w tej wła- 
śnie chwili, kiedy noc zaczyna się przerzedzać, 

edy z tego czarnego woalu znikają tysiące ni- 
tek, czyniąc go przejrzystszym, jaśniejszyra i kje- 
dy wdzierają się przez puste miejsca nieśmii 
jeszcze i szare promienie światła. Jest lo chwi! 
uroczysta: coś się kończy i coś Się zaczyna. Chwi- 
lap jemmie i chwila cickawa, gdyż stykają 
się tulaj dwa walczące ze sobą elementy, docha- 
dzi do zmian, przeisloczeń, zac 
rzeczy. Jeszcze człowiek pogrążony jest w bez- 
ruchu nocy | spoczynku i jeszcze chcialhy nie 
wracać da swoich codziennych spraw, chciałby 
utonąć w nieświi 
mózg jego i serce drąży i prosi as o użyczenia 
mu urlopu od siebie samego. Drży, że każdy 
mowy promień świalła, wdzierający sle poprzez 
zapuszczone rolety da pokoju, adrywa go od 
świata złudzeń, w którym przebywał przed chwl- 
lą jeszcze i Ściąga ga na ziemię. Resziki snów 
plączą mu się po głowie, resziki majaków ob- 
siadają go jak Śmieszne, fantastyczne chimery 
a ludzkich głowach i a ciałach zwierzął. mówią- 
cz głosami znajomych, zjawiejące się w nizpraw- 
dnpndobnych syfuacjach, łączące rzeczy błahe, 
głupie 2 rzeczami wiel sztukujące wywały. 


wane obrazy, lecz bez ładu, 
tegoz 


Jest raczej 


Następuje przesilenie między fantazją | real 
nością, między sobą samym @ ołoczeniem, Oka 
błądzi pa pokoju, obserwując lak dobrze sobie 
znane przedmioty, które nabierają coraz to wy” 
raźniejszych konturów. Tracą one swoją pnałać 
faniasłyczną, nabytą w majakach nocy | x 
się lem, czem były poprzednio, 


Naslępuje leż w budzącym się człowieku jesze 
cze jedna dodatkowa walka: między wiałem a 
duchem. Jesteśmy jeszcze pogrążeni w bezruchią 
zla już wiecznie czynna maszyna naszego móze 
gu i ducha mobilizuje nasze sily, hy pennąć les 
niwe ciała do czynu, Ale gdy ma się zapew u ny bue 
dzący się dzień, gdy się wie, że nie czekają naa 
żadne przykre sprawy, gdy. jednem słowem, wies 
my, że hędziemy mogli poświęcić się sami sohie, 
z przyjemnością obserwujemy lę walkę dnia x 
nocą, jak rzecz, klára nas nie dotyczy. Przypo« 
minają się wtedy różne wspomnieniu, fragmen: 
ly z przeszłości, przychodzące ni siąd ni zowąd. 
W czasie wskacyj, gdy spędzało się kilka tygodni 
na wsi u jakiegoś krewnego, starego wuja czy 
slryja, gdy się po męce w szkale i pa przeby* 
waniu przez długi czas w mieście znowu poczęlo 
rozumieć naturę i oddychała całą piersią zapa- 
chami pól, wtedy, jesienią czy zimą, wczesnym 
rankiem, przychodził do pokaju stary Piotr z du. 
żym koszykiem drzewa i palił w dużym, okrąge 
lym piecu. Właściwie nie palit, a „buzował”, 
gdyż wszystka to, co nas wtedy ołaczała, była 
takie inne, takie odrębne, siaroświeckie. I pieca 
lakiego nle zdarzyło nam się zobaczyć względ” 
nie wejść z nim w bezpośredni kontakt, zrozuś 
mieć go i pokochać i wszyscy ludzie, noszący, 
imię Piotr nie byli tacy, jak len z owych czai 
sów i poranki siały się inne i wszystko się zmie” 
nilo. Porwane prądem powietrza i szarpane pła. 
mienisiemi językami Irzeszczą drewniane szcza* 
py wesola. ogień bucha, tworząc wrażenie za- 
sobności, bezpieczeńsiwa i zadawalenia. Wiedy 
to nle przychodziły nam na myśl le wszyślki 

lemy, gdyż nie mogliśmy się doczekać ch 
edy wejdziemy znów w realne życie, w k 


spe czekał qas niespodzianek, w 


Z Sosnowiłz i okolicy. 


Walka ze szczurami. 


„Niedawno braliśmy wszyscy udzial w ak- 
cji mającej ma celu walke z brudem i pie; 
chlujstwem. Podczns „Tygoduia Czystości 
doprowadzaliśmy do porządku nasze miesz- 
kania, piwnica i strychy. Akcja ta byla 
poera wdzona na podobieńsiwo akcyj, 
które mają miejsce w Rzeszy dwa razy do 
roku. W najbliższym czasie zostanie rów- 
nież przeprowadzona w porozumieniu z łu- 
tejszemi władzami energiczna walka ze 
szczurami. 

Aby sobie dobrze uzmysłowić, jak wielkie 
miebezpieczeństwa przedstaw. r dla nas 
wszystkich te natręlma i trudne do zwalcze- 
mia zwierzęta, Prezydjum Policji w Sosno- 
wita padeglalo nam ostatnio szereg infot- 
mocyj, z któremi dzielimy się z czytelni. 
kami. p 

Niebezpieczeństwo, jakie zagraża czlowie- 
kowi ze strony takich szkodników, jakiemi 
są myszy i szczurygznane jest już od da- 
wiendawna. Od niefamiętnych czasów bro- 
ni się człowiek przed niemi wszelkiemi wy- 
szukanemi sposobami. Walka ta jest zupeł- 
mie zrozumiała, jeśli sobie uprzytomnimy, 
jak wielkie niebezpieczeństwo grozi nam, 
gdybyśmy walkę tę zaniedbali. Szczury 5a 
rozmosicielami wszelkiego rodzaju chorób, 
zarówno między ludźmi, jak i między by- 
dłem. Dowiedzione jest, że niektóre chorn- 
hy, iak pryszeeyca, trychiny, gruźlica, żó 
taczka, jak również caly szereg chorób 
skórnych roznoszą właśnie te zwierzęta i 
bardzo często dzięki nim wybuchają grożne 
epidemie. Prócz tego niebezpieczeństwa 
azczury powodują niezwykle wysokie stra- 
ty we wszelkiego rodzaju składach, piwni- 
cach, magazynach i t. p. Straty wywołane 
przez szczury rokrocznie możnaby ocenic 
ma kilka miljonów marek. Zdołano wyli- 
czyć, że, aby wyżywić grasujące wśród naa 
bezkarnie czeredy szczurów i myszy mufi 
pracować na to przeszło 100.000 ludzi. Czy to 
mia wystarczą, aby z temi szkodnikami roz- 
począć zdecydowaną walkę? Mało tego! Dla 
przykładu możemy podać jeszcze wyniki 
innych obserwacyj, jakie poczynił w czasie 
długoletnich doświadczeń znamy przyrodnik 
dr. Bahr. Uczony ten, pragnąc wyliczyć do- 
kładnie szkody ponoszone przez społeczeń 
atwa wskutek plagi szezurcw założył! spe- 
cjałna hodowlę tych zwierząt i do jakich 
oto doszedl wyników: Udało mu się miano- 
wicie wyliczyć, że przeciętnie ilość pożywie- 
mia zjadanego przez młodego szczura dzien- 
nie (żywił zwierzęta chlebem. zbożem i 
gotowanemi ziemniakami) posiada wartość 
59 fenigów. Szczur średni zjada za 108 Rm 
a szur stary za 1.24 Rm. Pomyślmy więc 
tylko, ile to wyniesie rocznie dla jednego 
wzczura. a przecież szuczurów jest setki ty- 
sięcy! Szczury rozmnażają sią niezwykle 
szybko. Szybciej o wiele od innych zwie- 
rząt, Jednorazowo para szczurów może 
mieć 5—3%) mladych, Młoda szczury po 2-0h 

iesiącach mają zkolei inż własne młode, 

jk, że w roku z jednej pary. która się koci 
przeciętnie 6—7 razy otrzymamy 680 szezu- 
rów, Liczba ta napewno każdego przerazi. 

Nie pozwólmy więc bezkarnie zrasować 
szkodnikom między nami. Zo szczurami 
musimy rozpocząć energiczną walkę. wazel- 
kiemi możliwemi środkami. Walkę tę dyk- 
łują nam zarówno wzgledy higieniczne i 0- 
gólno zdrowotne. jak również i względy go- 
dpodarcze. Musimy stanowcza zmniejszyć 
straty, jakia sami ponosimy i do tępjenia 
azczutów zabrać się z całą energją. 


Złodziejska trójka. 


nZ przyjacielem podziel się ostatnim ka- 
wałkiem chleba“ — mąwi AE ysłowie, 
a ponieważ dwaj zawodowi złodzieje: Sta- 
mieław Konopka i Raman Widera, miesz- 
kańcy Sosnowitz nie mieli chleba, a nato- 
miast mieli skradzionego sąsiadowi króli- 
ka, przeto postanowili podzielić się nim ze 
swym druhem Sfanislawem Gajdą i zapro- 
«ili go na libacje, która odbyla się w mie- 
szkaniu Konopki. Żona gospodarza przygo- 
towała na przyjęcie trzy kradzione króliki, 
a resztę lupu nabył sąsiad Kurek, płacąc 
po 5 Rm. za amka 
Libacja przypadla wszystkim do gustu. 
to też Konopka postarał się, aby nie była 
ostatnią. W tym celu udał się on do pewne- 
go sklepu, ekąd skradł bntełkę wina i 15 
papierosów. Innym znów razem Widera w 
towarzystwie Kurka udali się do jednej z 
iwiarń. Po wypiciu piwa, gdy właścicie-- 
zakładu udała się do kuchni Kurek po- 
szedł za nią, a tymczasem Widera usiłował 


okraść kase. Tutaj jednak noga pawineła 
się pechowemu zlodziejaszkowi. Kradzież 
zauważyła właścicielka restauracji i 


wszczęła alarm, 

Epilogiem tej całej historji była rozpra- 
ma w gądzie grodzkim w Sosnowitz, na któ- 
rej spotkali sią znów wszyscy komnani — 
siedząc na ławie oskarżonych. Wszyscy 
przyznali się da ponełnionych przestępstw. 
W wyniku rozprawy, sąd, biorąc pod nwa- 
gą bogata przeszłość oskarżonych. skazał 
ich następująco: Widerek skazany został 
ma 1 rok i 4 mies. ciężkiego więzienia, Ka- 
nonpka na 1 rok i 2 mies. ciężkiego wiezie- 
hia, Gajda na 7 miesięcy aresztu, Kurek 
na zapłacenie grzywny w wysokości 60 Rm 
p zamianą w razie nieściągalności na 20 
dni aresztu, a Marja Konopka na miesiąc 
więzienia. 


WYPADEK NA JEZDNI. Jadąc na 
Bendsburgerstraasa w Sosnowitz na nawe- 
tza mieszkaniec tego miasta, niejaki Kazi- 
zimniera Marzec, -at 19. zaczął w pewnym 
momencie wyczyniać niemożliwe wprost e- 
wolucje i straciwszy równowagę upadł na 
ziemię, doznajac licznych obrażeń głowy i 
rąk. Nieszczęśliwego odprawadzili prze- 
ACE na miejsce opatrunku. Rower t- 

częściowemu zniszczeniu 
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W walce o młode życia. 


Wizyta w szpitalu dziecięcym w Katłowitz-Zalenze, 


Staraniem Zarządu Miejskiego w Katto- 
witz zastal założony wzorewy szpital dzle- 
cięcy. Szpital ten względem wynasaże- 
nia jest wzorem dla innych tego rodzaju 
instytuty]. 

Polożony on jest w dzielnicy miasta Za- 
lenze. Kierownictwo szpitala spoczywa w 
rękach doświadczonego lekarza dr_Ko- 
nietzmego. Korzystając ze sposobności, od 
wiedzamy tę wzorową placówkę, tem wa: 
niejszą, że przecież tutaj odbywa się cięż: 
ka walka o młode życia. O życia naimlod- 
szych naszych obywateli, przyszłości na- 
rodu. 

Doktór Konietzny na samym wstepie, w 
estetycznie urządzonej sali przyjęć zapo- 
znaje nas ogólnie z działalnością czpitala. 
Po wysłuchaniu jego uwag udajemy się na 
zwiedzanie wnętrza. przechodząc po kolei 
wszystkie poszczególne oddziały. 

Już na pierwszy rzut oka widzimy, że 
mimo, iż wnętrze szpitala nrządzone jest 
niezwykle wspaniale. to me ma tutaj i 
dnak mie takiego, ca mialoby służyć jedy- 
nie wywołamin efektu. Wszystkie urządze- 
nia są tutaj założane celowo i jedynym ich 
celem jest służenie młodym pacjentom za” 
kladu. Tak sama sale i pokoje utrzymane 
sa, w charukierz odpowiadającym mlademu 
wiekowi chorych dzieciaków. Wszędzie na- 
potykamy na świeże kwiaty, Pełno ich w 
kazdym zakamarku. Lampy i meble przyo- 
zdrobione są znanemi każdemu postaciami 
z baśni i opowiadań. Qkrutna czarownica 
z Jasia i Mułgosi. żarłoczny wilk z Czerwo- 
nego Kapturka, Zaczarowana Królewna — 
wszystko ta postacie z krainy marzeń ł 
snów dziecięcych. Śmieja się do maleów, 
a młoda wyobraźnia chwyta te dziwy i cie- 
szą się młode dusze i radują w tym zacza- 
rewanym kręgu złudzeń. 

Zwiedzanie szpitala rozpoczynamy od 
pierwszego pietra, gdzie mieści się wiele 
pokoi dla przyjezdnych. W pokojach tych 
zamieszkują matki, które muszą jeszcze 
karmić swe chore dzieci. Jest to dla nich 
wielką wygodą, gdyż deięki temu nie muszą 
ome odbywać dalekiej nieraz drogi do szpi* 
tala, a po drogie mogą one także przeby- 
wać przez cały czas przy swych maleń- 
stwach, w chwilach najbardziej wiebezpie- 
cznych, 

Stacja rentgenologlczna mleści się przy 
szpitalu w osohnym budynku, Wyposaże- 
nie jej jest nadzwyczajne. Kierujący lekarz 
jest-dummy niezwykle z powierzonej sobie 
placówki. Zaznaczyć należy, że uprzednio 
szpital oddziału rentgennlogieznego wie po- 
siadał, przeto leczenie młodych pacieatów 
nanotykało na wielkie trudności. Dziś zo- 
stały one już usunięta 


Przechodzimy z kolei do specjalnych po- 
koików dla chorych malców. Na wstepie 
uderza nas przedewszystkiem jedao. Duże, 
duża światła i cisza. Wiercąca w nszach 
cisza. Pokoje zaupairzone sa w wielkie © 
kna, zajmujące niekiedy i połowe Ściany. 
Prócz tego poszczególna partje sal pola 
czone są ze sobą również szklanemi ście- 
nami tak, że gdy stoimy w jednym końcu 
korytarza, możemy wzrokiem bez przeszko- 
dy objąć całość sali. Przez obszerne okna 
wlewa swe ostatnie promienie dogasające 
słońce jesienne. Przytulnie tu i słonecznie. 
Panująca cisza mimowoli nasuwa pyta- 
nie czy wszyscy pacjenci są aż takimi a- 
niołkami, że zachowują się tak spokojnie 
bez krzyków i placzów. Zapytany lekarz 
uśmiecha się i wyjaśnia, że cisza ta dowo- 
dż doskonałej opieki, jaką są otaczani 
młodzi pacjenci. Persanel szpitala, jak pod- 
kreśla kierownik dr. Konietzny, jest nic 
zwykle dobrze dobrany i naprawde dosko- 
mala opieką otacza powierzonych sobie 
malców. je gniewajmy się jednak — mó- 
wi dalej dr. Konietzny — jeśli dzieciaki 
przed obiadem krzyczą, jakby chcialy pln- 
ca wykrzyczeć. Dowodzi to również. że ku- 
racja przeprowadza jest dobrze, Dziecko 
bowiem kiedy powinna krzyczeć. to powin- 
na to czynić n całe gardlo, a kiedy powin- 
no być spokojne, to właśnie powinna leżoć 
tak cicho, jak teraz". 

Nastepnie kierownik azpitala informujące 
nas o stanie dzieci chorych infekcyjnie, 0- 
powiada, że w czacie ewej dwuletniej pra” 
ktyki w powierzonym. sobie szpitalu, szcze 
gólną uwage zwrócił na niezwykle niebez- 
pieczną cherobe n dzieci, a mianowicie na 

two przenoszące się zapalenie kamór 
mózttwych. Jeśli dziecka zanadnia na tę 
charnbę, to jak praktyka wykazała, wy- 
padki jakie kończa sie przeważnie śmier: 
telnie. W ezpitalu dzieciecym w Kattowitz- 
Zalenże, ma 40 wypadków zachorowania na 
zapalenie opon mózgowych nie było rato- 
miast ami jednego wypadku, śmiertelnego. 
Ta chyba dostatecznie dowodzi, jak wzoro- 
wo i fachowo prowadzony jest ten zakład, 
orar jak skuteczna jest walka, prowadzona 
o młode życia. 

Wymiki te, podkreślił dr. Konietzny — są 
dla naa lekarzy najwiękazą nagrodą 'za 
wszelkie trudy i starania. One nas cieszą 
najwiecej. Zauważyć jednak trzeba jedną, 
niezwykle ważna rzecz. a mianowicie, że 
kardza czesto rodzice ranledhują chora 
dzieci I zdarzają wypadki, że lekarz 
wazwany Jest już zapóżno, W takich ra- 
zach trudno jest już coś pomóc. Dlatego 
też rodzice sami powinni pamietać o tem 
i lekarza zawsze wzywać wtedy. kiedy je 
szcze choroba mie zdąży cię tak rozwinąć 


[i 


ka 
w młodym organizmie, że trudno jest juń 
wtedy coś zdziałać. Chorobę można tylko 
howiem wtedy skutecznie i szybko wyle 
czyć, jeśli leczenie rozpocznie się we wia- 
Eciwym czasie, 

Przechodzimy teraz do innych sal. W 16- 
żeczkach widzimy niemowlęta o twarzach 
starców. Ta dzieci urodzone przedwcześnie. 
Ci pacjenci szpitala wymagają SE MEI 
nieki, zwłaszcza jeśli chodzi a pożywienie. 
Niedostatecznie wykształcone bowiera mło- 
de organizmy muszą być odżywianie spe- 
cimalnie. Pamięta o tem kierownictwo szpł- 
tala i w tym celu w kuchni przyzotwwuja 
sie dla tych maleństw stale l różnych po- 
żywnych mieszanek, któremi karmi gie ua” 
stępnie te nieszczęśliwe maleństwa. Czy Zy- 
wienie to odnosi skutek. przekonujemy się, 
obserwując krzywą wagi, która jak się 0- 
kazuje, stale i systematycznie wzrasta, 

Niezwykle radosny widok uderza w oczy 
każdego, gdy wejdzie do sali dla rekonwa- 
Jescentów. Tutai są ci wszyscy nalszczę- 
śliwsi ze szpitala — ci, których wiedza le- 
karska wyrwała już z objęć śmierci. Dzie: 
ciaki niemal już zdrowe i wesołe, baraszku- 
ją sobie w łóżeczkach. a nicktóre nawet 
biegają po pokoju, pnd troskliwą opieka 
stale czuwających sióstr. Radośnie tutaj, 
gwarno i wesolo. Człowiek aż radnie gie, 
widzac te maleństwa już zdrowe i pełne ży* 
cia. Cieszy się razem z nimi i nawet niekie. 
dy miałby ochote razem pobawić się z typa 
rozczebiotanym drobiazgiem. np 

Na zakończenia trzeba jeszcza wspomnieć 
a urządzeniach wewnętrznych szpitala. Pod 
tym względem. ink ta już zresztą zanwa- 
żyliśmy. zakład jest wyposażony nadzw: 
czajnie. Znajdują się tutaj wszystkie na 
nowocześniejsze przyrządy. Lamny kwar- 
cowe, aparaty do wytwarzania słońca gár 
skiego itp. urządzenia znajdujemy w do" 
statecznej ilości. 

Prócz tego trzeba również wspomnień o 
urządzeniach, umożliwiających stały dozór 
nad dziećmi znajdującerm sie w szpitalu. 
W celu usprawnienia go, w ścianach kaž- 
dej sall wmontowane sa mikrofany, klóra 
połoczone są z głośnikiem, umieszczonym 
w pakoju dyżyrniacej siostry. Mikrofony 
te chwytają każdy, naimniejszy nawet 
Rzmer, przeto nie może ujść uwagi zadem 
wypadek przebudzenia sie małego pacien- 
ta w nocy. W razie usłyszenia podejrza- 
nych odgłosów, dyżurująca siostra spieszy 
natychmiast z pomocą i bada przyczyny 
przebudzenia. 

Wychodząc ze azpitala, wynostmy ze snbą 
przeświadczenie, ża zakład, który mieliśmy 
możność zwiedzić działa sprawnie i dobrze. 
Że walka, jaka zostala podjeta ze śmiercim, 
a młode życia, prowadzona jest z jak naj- 
Jepszemi wynikami. Wiedza przyszła z na- 
moca młodym istnieniom i skuteemie w. 
rywa je z objęć śmierci, Rodzicom zanszezę- 
dza trosk i zmartwień. a społeczeństwu 
daje jedostki, które zdołała uratować przed 
zniszczeniem. 


Dwie kradzieże w tramwaju. 


Pasażerowie jadąc tramwajem, bardzo 
często pozostawiają pakumki na pomoście, 
a sami udają się do środka wozn, dając 
tem samem połe do popisu przeróżnym zło- 
dziejom, których nigdy i nigdzie nie brak. 

Ostatnio w ten właśnie sposób zostały 
popełnione dwie kradzieże. Niejaki Adam 
Woliński lat 17, jadąc z Bendsburg do So- 
snowita, wiózł ze sobą paczkę wyładowaną 
książkami. Zatrzymawszy się na pomoście, 
ulokował on teczkę pod ścianą. Przez pe- 
wien moment W, mie zwracał uwagi na po- 
lożoną teczkę i dopiero na przystanku przy 
Wiechstrasse, wysiadając już z wozu, zan- 
ważył jej brak. Złodziej skorzystawszy z 
nieuwągi poszkodowamego porwał teczkę i 
wysiadł napewno na jednym z poprzednich 
przystanków. 

Drugi wypadek kradzieży miał miejsce 
na tej samej linii, w tym samym dniu. 
Pewien pasażer, który pozostawił paczki 
na pomoście, a sam ulokował się w wozie. 
w pewnym momencie zauważył, że jakić 
nieznany osobnik zabiera się da opuszcze- 
nia tramwaju. trzymając jego paczkę. Nim 
pasażer ten zdąży! zainterweniować, tram- 
waj ruszył i zładziej wyskoczył z wozn. — 
Tramwaj zatrzymano, ale niestety już to 
nie nie pomogła. Złodziej zdołał oddalić cię 
w nieznanym kierunku. 


ZDERZENIE AUTA Z LOKOMOTYWĄ. 
W miejscowości Kazimierz pod Sosnowitz 
miał miejsce ostatnio wypadek, który tyl- 
ko dzięki przytomności maszynisty, nie 
skończył sią tragicznie, Mianowicie na tam- 
tejszym przejeździe kolejowym najechał w 
pewnym momencie na manewrnującą loko- 
motywę samachód i kto wie, jak skończył- 
by się wypadek, gdyby maszynista w porę 
nie zdołał zahamować, zapobiegająe tem 
samem nieszczęściu. 

UMYSŁOWO CHORY CHCIAŁ O- 
KRAŚĆ KIOSK. W jednym z ubiegłych 
dni okało godz. 22 wieczorem, zauważona 
na terenie dworca głównego w Sosnowitz 
nieznanego osobnika, który kręcił się obak 
stojącego tutaj kiosku z gazetami. Sądząc, 
ża nikt go nie obserwuje, osobnik ten usi- 
lował włamać się da wnętrza i skraść maj- 
dujące się tam przedmioty. Zawiadomiona 
policja aresztowała złodzieja i w czasie ba- 
dań, ku zdumienin okazało sie. że jest u- 
mysłowo chory. 

KRADZIEŻ Z OKNA WYSTAWOWE- 
GQ. Na Hauptetrasss w Sosnowitz, niezna- 
ni sprawcy w czasie jednej z ubiegłych no- 
ey dokonali niezwykla śmiałej kradzieży z 
okna wystawowego firmy K. Jankowski, 
zabierając 3 metry materjału na ubranie 
i 3 metry materjału na płaszcze. Złodzieje 
towar skradli po wybiciu młotkiem szyby 
wystawowej. Młotek ten pozostawili oni na 


miejscx Kradzieży, Zawiadomłona o wy- 
pad u policja wszczęła energiczne śledz- 
iwo. 


Z Zaglębta Dambrowskiego 


Otwarcie nowych kin dla Polaków 


Pragnąc spełnić życzenia licznej rzeszy 
| kinomanów Zagłęhia 
| stłanowiona w najbliższym czasie 
| dwa nowe kina, da których wstęp będą mie- 
| li tylko Polacy. 

Kina te zostaną mianowicia otwarte na 

terenie miast Dombrowy i Bandsbnrg, a 
uruchomięnie ich nastąpi jeszcze pod ko- 
niec tego miesiąca. Ciekawym możemy na- 
wet zdradzić termin otwarcia. Otóż, jak się 
dowiadujemy, otwareie kina w Dombrowie 
nastąpi w dmiu 25 listopada. Czynne będzie 
kino „Ars“. Filmy będą wyświetlane dwa 
razy w tygodniu, w każdy wtorek i środe. 
Początki seansów o godz. 15, 17.30 i 20. 

Bendsburgu otwarcie nastąpi w dniu 
21 listopada. Kino będzie czynne w każdy 
czwartek z takim samym porządkiem se- 
ansów. Inowacja ta spotka sie napewno z 
żywem przyjęciem społeczeństwa i jak to 
mamy możność obserwować w kinie „Ca- 
pitol* w Sosnawitz, każdy film będzie gra- 
madził leemych miłośników dziesiątej mu- 
zy. 


Łagisza 
ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA W 


{| GMINIE ŁAGISZA. Ostatnio Urząd Gmin- 


ny w łagiszy przenrowadził zmiany w go- 
dzinach urzędowania. Urząd czynny jest 
mianowicie eodziennie od 7 do 12 i od 14 do 
i-tej. Przyjmowanie stron adbywać się be- 
dzie jedynie w godzinach przedpołudnio- 
wych. 

ROWERZYSTA NAJECHAŁ NA FUR- 
MANKĘ. Na drodze prowadzącej z Grodź- 
ca do Łagiszy miał miejsce wypadek, któ- 
ry zakończył się poważnem okaleczeniem 
niejakiego Władysława Stacha, mieszkań- 
ca Bendsburg. Nieszczęśliwy jadąc za zna- 
szną szybkością na rowerze, nie zanważył 

i i ili wjeżdżania na zakręt 

i na 


wemu na miejecn. 
a 
Łowy na motyle. 


Mieszkańcy Nowej Gwinei polują na motyle 
przy pomacy delikatnych strzał trzeinowych, roz- 
strzepionych na końcu na cziery części. Wystar- 


cza, żeby koniec jednego rozstnzepienia dotkną] | 


clala motyla, n owad spada, Jeżeli nie zabity, to 
w każdym razie raniony. Papuasi są misirzami 
w tych łowach. Częstokroć wdrapują się na wy- 
sokie drzewa | całemi godzinami czatują na zdo” 
der 


Małoletni bandyci murzyńscy. 


(St) Policja w Nowym Jorku przeprowadza 04 
becnie wielką ohławę przeciw elementom prze- 
| stępczym w Harlemie, murzyńskiej dzielnicy mia» 
| sta, gdzie w ostatnich czasach zdarzyły się liczne 
i morderstwa. Kiokolwiek zapuści się w uliczki lej 
dzielnicy, jest narażony na pohnięcie sztylelnm, 
W obławie bierze ndział 300 agentów policyj- 
nych, wyposażonych w samochody i w aparaly 
radjowe, Niektórzy funkcjonarjusze policji udają 
się do Harlemu w przehraniu kobiecem, 

Jak dochodzenia usiałiły, przestępstw dopu- 
szczają się przeważnie murzyńscy chłopcy, w 
wieku od 12 do 16 lat, którzy są uzbrojeni w o. 
sire sztylety. Zdaniem władz wzrost przestęp= 
czaści w Harlemie należy przypisać szerzącej sią 
tam nędzy. 


Węże bardzo pożywne. 

(St) W Akademji medycznej w Paryżu wygło” 
siła pani Phisalix referat na temat  adżywózej 
warłości padów i płazów. Jej zdaniem, zwłaszcza 
mięso wężów jest bardzo delikatne i pożywne. 
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i | Kino »Capitoll« 


w Sotnowiiz 


od piatku do poniedzialku. 
Puczątek seanen w dni nowsze. 
dme i święta o godziine 16, 


Kino »Arsa 
Dombrowa 


we wtorek t érada. Początek 
seansu o godz 15, 17.80, 20. 


Kino »Apolloa 
Bendskhurg 


tylko w czwartek. — Poszątek 
seansu o gadz, 17.30, 20. 


Wielki film wytwórni „Ufa” 


„„Peilel (ur Deutschland” 


W rolach głównych: Willy Bir- 


Lyteżcie „Dziennik Poranny” 


el. Gertrud Eyseldt. Gerhild 
Wober. Willy Rose. DIE 

DEUTSCHE WoC AD. 
s 


